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MONTAŻ SŁOWNO-MUZYCZNY O OJCU ŚWIĘTYM JANIE PAWLE II 

„DROGA DO DOMU OJCA” 

Piosenka: Oto jest dzień 

Narrator: „Odpowiedział mu Szymon Piotr: Ty jesteś Mesjasz,  
Syn Boga żywego. Na to Jezus mu rzekł: Ty jesteś Piotr, czyli 
Skała i na tej skale zbuduję mój Kościół, a bramy piekielne go nie 
przemogą. I tobie dam klucze Królestwa Niebieskiego, cokolwiek 
zwiążesz na ziemi, będzie związane w niebie, a co rozwiążesz na 
ziemi, będzie rozwiązane w niebie.” 

 

PROJEKTOR NR 1 

(Z projektora zostaje odtworzony fragment dotyczący ogłoszenia Karola Wojtyły papieżem 
wraz z recytacją wiersza Juliusza Słowackiego) 
 
Juliusz Słowacki – Pośród niesnasek Pan Bóg uderza 
 
 Pośród niesnasek Pan Bóg uderza 
         W ogromny dzwon, 
Dla słowiańskiego oto papieża 
         Otworzył tron. 

Twarz jego, słowem rozpromieniona, 
         Lampa dla sług, 
Za nim rosnące pójdą plemiona 
         W światło, gdzie Bóg. 
Na jego pacierz i rozkazanie 
         Nie tylko lud — 
Jeśli rozkaże, to słońce stanie, 
         Bo moc — to cud! 

A trzeba mocy, byśmy ten pański 
         Dźwignęli świat: 
Więc oto idzie papież słowiański, 
         Ludowy brat; — 
Oto już leje balsamy świata 
         Do naszych łon, 
A chór aniołów kwiatem umiata 
         Dla niego tron. 

Takiego ducha wkrótce ujrzycie 
         Cień, potem twarz: 
Zdrowie przyniesie, rozpali miłość 
         I zbawi świat; 
Boga pokaże w twórczości świata, 
         Jasno jak dzień. 
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Piosenka: Barka 

 

Narrator:  Pan skierował do mnie następujące słowo: Zanim ukształtowałem  
cię w łonie matki, znałem cię, nim przyszedłeś na świat, 
poświęciłem cię, prorokiem dla narodów ustanowiłem cię. 
Pójdziesz, do kogokolwiek cię poślę, i będziesz mówił, cokolwiek 
tobie polecę. Nie lękaj się, bo jestem z tobą, by cię chronić. Oto 
kładę moje słowa w twoje usta. Spójrz, daję ci dzisiaj władzę nad 
narodami i nad królestwami. 
 

PROJEKTOR 2 
(Z projektora fragment przemówienia Ojca Świętego o sumieniu) 

 
Recytator 1    
Ten, który umiał być Kapłanem 
 
Pan Cię zaprosił na modlitwy drogi, 
Pokory ucząc, dusz Pasterzem czyniąc 
I wlał w Twą duszę delikatną miłość, 
Aby się z czasem w służbę przemieniła. 

Służąc swym braciom, służyłeś wciąż Jemu 
Oddechem wiary On Cię w trudach ciężkich wspierał 
I przypominał w cudzie oczyszczenia 
Że tu gdzie jestem nie niebo lecz ziemia. 

Niosłeś radość w cierpienie i rozpacz, 
Znak mego Pana – chleba spożywanie 
I w ciszy serca pragnąłeś odgadnąć 
„Czy ja się Panu mojemu spodobam… 
Czy pasterzowanie?” 

Tak rzekł Pan Jezus do Ciebie 
Kiedy na zawsze wezwać Cię chciał 
„Pójdź za Mną synu i daj mi siebie 
Jakom Ja Tobie cały się dał!” 

I usłuchałeś tego natchnienia 
Tej Bożej cichej, a słodkiej mowy 
I oto stałeś zawsze przed nami 
Dawno nam znany, dziś dla nas nowy 

Chociaż ze świata, lecz nie dla świata 
Wezwany byłeś dla ludzkich dusz. 
Choć Cię kochamy dalej jak brata –  
Własnością Bożą stałeś się już.  
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Piosenka: Miłość Bożą w sercu swym dzisiaj mam 
 
Narrator:  Rzekł Jezus do Szymona Piotra: Szymonie, synu Jana, czy miłujesz 

Mnie więcej aniżeli ci? Odpowiedział Mu: Tak, Panie, Ty wiesz, że 
Cię kocham. Rzekł do niego: Paś baranki moje. 
I znowu, po raz drugi, powiedział do niego: Szymonie, synu Jana, 
czy miłujesz Mnie? Odparł Mu: Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię 
kocham. Rzekł do niego: Paś owce moje. 
Powiedział mu po raz trzeci: Szymonie, synu Jana, czy kochasz 
Mnie? Zasmucił się Piotr, że mu po raz trzeci powiedział: Czy 
kochasz Mnie? I rzekł do Niego: Panie, Ty wszystko wiesz, Ty 
wiesz, że Cię kocham. Rzekł do niego Jezus: Paś owce moje. 

 
PROJEKTOR 3 (fragment homilii Ojca Świętego o miłosierdziu wygłoszonej w 
Łagiewnikach 2002 r.) 
 
Recytator 2   
 Miłość mi wszystko wyjaśniła- Karol Wojtyła 
 
Miłość mi wszystko wyjaśniła, 
Miłość wszystko rozwiązała- 
Dlatego uwielbiam Tę miłość, 
Gdziekolwiek by przebywała. 
 
A że się stałem równiną dla cichego otwartą przepływu, 
W którym nie ma nic z fali huczącej, nie opartej o tęczowe pnie, 
Ale wiele jest z fali kojącej, która światło w głębinach odkrywa 
I tą światłością po liściach nie osrebrzonych tchnie. 
 
Więc w tej ciszy ukryty ja – liść 
Oswobodzony od wiatru, 
Już się nie troskam o żaden z upadających dni, 
Gdy wiem, że wszystkie upadną. 
 
Piosenka: Miłość Twa 
 
 
Narrator:  Oto mój Sługa, którego podtrzymuję. Wybrany mój, w którym mam 

upodobanie. Sprawiłem, że Duch mój na Nim spoczął; On 
przyniesie narodom Prawo. Nie zniechęci się ani nie załamie, aż 
utrwali Prawo na ziemi, a Jego pouczenia wyczekują wyspy. Ja, 
Pan, powołałem Cię słusznie, ująłem Cię za rękę i ukształtowałem, 
ustanowiłem Cię przymierzem dla ludzi, światłością dla narodów, 
abyś otworzył oczy niewidomym, ażebyś z zamknięcia wypuścił 
jeńców, z więzienia tych, co mieszkają w ciemności. 

 
PROJEKTOR 4 -  Ojciec Święty mówi o swoim posłannictwie, o swoim życiu 
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Recytator 3  

Kapią łzy na ziemię polską 
Serca w ciszy zamodlone 
Droga mu do Boga Ojca 
Kwiatem krzyża wyścielona 
   Karol – imię mu dano 
   W chrztu świętego sakramencie 
   Matuś zmarła mu rodzona 
   Osierocon został wcześnie 
Nie inaczej było z bratem 
Pomoc chorym niósł ten lekarz 
Znów żałoba, znów cierpienie 
-Co Karola jeszcze czeka? 
   Chmury wojny szły przez Polskę 
   Narodu Golgota wielka 
   Kamieniołom mu oparciem 
   Tu się tworzył zrąb człowieka 
I kapłańskie złożył śluby 
Tajnych nauk kończąc lata 
Chrystusowi się powierzył 
Matce Boskiej dał swój zapał 
   Zebrzydowskie ścieżki ciche 
   Omodlone w troskach ducha 
   Przez testament wiek od wieków 
   Rzym go wołał i posłuchał 

Piosenka: Liczę na Ciebie Ojcze 

Narrator: "To miłość nawraca serca i daruje pokój ludzkości,  
która wydaje się czasem zagubiona i zdominowana przez siłę zła, 
egoizmu i strachu".  

Recytator 4    

Z wolna słowom – Jan Paweł II 

Z wolna słowom odbieram blask 
Spędzam myśli jak gromadę cieni, 
- z wolna wszystko napełniam nicością, 
która czeka na dzień stworzenia. 
To dlatego, by otworzyć przestrzeń 
Dla wyciągniętych Twych rąk, 
To dlatego, by przybliżyć wieczność, 
W którą byś tchnął. 
Nie nasycony jednym dniem stworzenia, 
Coraz większej pożądam nicości, 
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Aby serce nakłonić do tchnienia 
Twojej miłości. 

Piosenka: Dobra Matko i Królowo Jasnej Góry 

PROJEKTOR 5 -Totus Tuus Maryja 

Recytator 5   

Zatoka lasu zstępuje  
w rytmie górskich potoków  
ten rytm objawia mi Ciebie,  
Przedwieczne Słowo.  
Jakże przedziwne jest Twoje milczenie  
we wszystkim, czym zewsząd przemawia  
stworzony świat…  
co razem z zatoką lasu  
zstępuje w dół każdym zboczem…  
to wszystko, co z sobą unosi  
srebrzysta kaskada potoku,  
który spada z góry rytmicznie  
niesiony swym własnym prądem…  
- niesiony dokąd?  

Co mi mówisz górski strumieniu?  
w którym miejscu ze mną się spotykasz?  
ze mną, który także przemijam -  
podobnie jak ty…  
Czy podobnie jak ty?  
(Pozwól mi się tutaj zatrzymać -  
pozwól mi zatrzymać się na progu,  
oto jedno z tych najprostszych zdumień.)  
Potok się nie zdumiewa, gdy spada w dół  
i lasy milcząco zstępują w rytmie potoku  
- lecz zdumiewa się człowiek!  
Próg, który świat w nim przekracza,  
jest progiem zdumienia.  
(Kiedyś temu właśnie zdumieniu nadano imię "Adam".)  
Był samotny z tym swoim zdumieniem  
pośród istot, które się nie zdumiewały  
- wystarczyło im istnieć i przemijać.  
Człowiek przemijał wraz z nimi  
na fali zdumień.  
Zdumiewając się, wciąż się wyłaniał  
z tej fali, która go unosiła,  
jakby mówiąc wszystkiemu wokoło:  
"zatrzymaj się! - masz we mnie przystań"  
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"we mnie jest miejsce spotkania  
z Przedwiecznym Słowem" -  
"zatrzymaj się, to przemijanie ma sens"  
"ma sens… ma sens… ma sens!" 
 
Piosenka: Panie Twój tron 
 
Narrator:  Zaprawdę, zaprawdę, powiadam ci: Gdy byłeś młodszy, opasywałeś 

 się sam i chodziłeś, gdzie chciałeś. Ale gdy się zestarzejesz, 
wyciągniesz ręce swoje, a inny cię opasze i poprowadzi, dokąd nie 
chcesz. A wypowiedziawszy to rzekł do niego: Pójdź za Mną! 

 
PROJEKTOR 6 -  Pogrzeb Ojca Świętego  
 
Recytator 6      

Śpieszmy się kochać ludzi tak szybko odchodzą 
Zostaną po nich buty i telefon głuchy 
Tylko to co nieważne jak krowa się wlecze 
Najważniejsze tak prędkie, że nagle się staje 
Potem cisza normalna więc całkiem nieznośna 
Jak czystość urodzona najprościej z rozpaczy 
Kiedy myślimy o kimś zostając bez niego 
 
Nie bądź pewny że czas masz bo pewność niepewna 
Zabiera nam wrażliwość tak jak każde szczęście 
Przychodzi jednocześnie jak patos i humor 
Jak dwie namiętności wciąż słabsze od jednej 
Tak szybko stąd odchodzą jak drozd milkną w lipcu 
Jak dźwięk trochę niezgrabny lub jak suchy ukłon 
Żeby widzieć naprawdę zamykają oczy 
Chociaż większym ryzykiem rodzić się niż umrzeć 
Kochamy wciąż za mało i stale za późno (....) 
 
 
Piosenka: Idzie mój Pan 

 

Narrator:  „Nie lękajcie się! Chrystus wie, co kryje się we wnętrzu człowieka.  
       Jedynie On to wie! Dziś człowiek tak często nie wie, co nosi w sobie,    
       w głębi swej duszy, swego serca. Jak często jest niepewny sensu   
       swego życia na tej ziemi. Ogarnia go zwątpienie, które przeradza się    
        w rozpacz”. Jan Paweł II 
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Recytator 7    
 
„Wigilia wielkanocna 1966” 

 

Jest taka Noc, gdy czuwając przy Twoim grobie, najbardziej   
        jesteśmy Kościołem –  
Jest to noc walki, jaką toczy w nas rozpacz z nadzieją: 
Ta walka wciąż się nakłada na wszystkie walki dziejów,  
Napełnia je wszystkie w głąb 
Wszystkie one – czy tracą swój sens? Czy go wtedy właśnie zyskują? 
Tysiąc lat jest jak jedna Noc: Noc czuwania przy Twoim grobie. 
 

 

Narrator:  Ojciec Święty Jan Paweł II mówił: „Nie lękajcie się! Otwórzcie,  
otwórzcie na oścież drzwi  Chrystusowi! Musicie być mocni mocą 
miłości, która jest potężniejsza niż śmierć.” 
 

Przedszkolaki mówią i śpiewają! 
 

Piosenka: O Ojcu Świętym  -przedszkolaki 
 
 
Recytator 8   
  
"Nadzieja" 

Wspominam Cię Ojcze Święty, 
nauczycielu mój niezwyciężony. 
Cienie dawnych pielgrzymek 
jeszcze tu sięgają. 
Twoje ramiona odziane w szatę białą 
wciąż do lotu nas wszystkich wzywają... 
A słowa twej modlitwy przynoszą nadzieję. 
Wspominam Cię z serca, Ojcze i wierzę: 
walka Twa o pokój i nakazy moralne 
nie będzie smutną jak słowa zgubione. 
Ja wciąż mam nadzieję, że Ziemia wypięknieje. 
 
PROJEKTOR 7  

Ostatnia Droga Krzyżowa z Ojcem Świętym 
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Narrator:  Na krótko przed przejściem z tego świata do domu Ojca Jan Paweł 
II powiedział: „Szukałem was, a teraz wy przyszliście do mnie i za 
to wam dziękuję. Jestem pogodny, wy też bądźcie. Módlmy się 
razem z radością.” 

 

Recytator 9    
 
Jak Baranek Boży... 
 

I łez za mało,  
i dłoni złożonych,  
i głów w modlitwie żarliwej  
pochylonych,  
                    ta Biało-czerwona  
                    dziś kirem opasana  
                    i śmiercią Twą Ojcze  
                    do bólu zdruzgotana,  
smutek w serca świata  
dziś rankiem się wkradł  
i łez potokiem i łkaniem  
na ziemię spadł,  
                     jak Baranek Boży  
                     swą męką konania,  
                     nauczyłeś nas Ojcze  
                     miłości doznania,  
bo każdą ziemię  
klęcząc całowałeś  
i ludziom  
zło wybaczałeś...  
 
Dziś lilii wo ń,  
blask świec płonący  
i orszak Aniołów  
do Boga Cię wiodący,  
                        żegnaj...Pasterzu,  
                        patrz, wszystkie narody  
                        dziś zjednoczyłeś,  
                        które do zgody  
                        podały sobie dłonie,  
                        ich usta zaśpiewały  
                        “Ave Maria“...  
                        gołębiem uleciały  
na bieli skrzydeł  
w podniebne przestworza,  
tam, gdzie ranek Cię dziś wita  



 9

i różana boska zorza.  
Żegnaj Pasterzu! 

 
Narrator: A kto by chciał Mi służyć, niech idzie na Mną, a gdzie Ja jestem, tam    
                  będzie i mój sługa. A jeśli ktoś Mi służy, uczci go mój Ojciec. 
 
Piosenka: Niechaj miłość Twa 

Recytator 10   

,,Daj nam pokój” 

Ty zaś , o Panie zmartwychwstały, który zwyciężyłeś cierpienie i śmierć, 
Daj nam Twój pokój! 
Wiemy, że w pełni zagości on na końcu czasów, 
Kiedy przyjdziesz w chwale. 
Jednak tam, gdzie jesteś obecny, 
Już teraz nastanie pokój na świecie. 
Ta nasza pewność. 
Zakorzeniona jest w Tobie, 
Baranku ofiarowany dla naszego zbawienia,  
Który dziś powstajesz z martwych! 
Wzywasz nas, abyśmy podtrzymywali w świecie  
Płomień nadziei. 
Z wiarą i radością Kościół śpiewa 
W tym dniu wspaniałym: 
,,Surrexit Christus, spes mea!” 
Tak, Chrystus zmartwychwstał, a wraz z Nim 
Zmartwychwstała nasza nadzieja. Alleluja!  
 
Piosenka: Abba Ojcze 
 
 
 
Narrator:  „To już rok jak dokonał się Pascha – przejście Jana Pawła II. 

Usłyszał  od Chrystusa, któremu zawierzył wszystko: „Dobrze, 
sługo wierny! (...) wejdź do radości twego Pana!”. Odszedł do Pana 
– w porządku świata, w porządku życia doczesnego – Jan Paweł II 
Wielki. W porządku życia nadprzyrodzonego – Jan Paweł II 
Święty.  
Wielki i święty- w tych dwóch słowach zawiera się wszystko: Jego 
udział w kapłaństwie Chrystusowym aż po najwyższe powołanie do 
posługi Piotrowej, Jego ojcostwo, Jego autorytet, Jego 
pielgrzymowanie, Jego miłość do ludzi, Jego miłość do Kościoła, 
Jego miłość do Ojczyzny. A nade wszystko Jego niezłomność w 
zawierzeniu siebie i swojej posługi Chrystusowi i Jego Matce. 
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Właśnie dlatego, że zawierzył Chrystusowi, mógł na Jego wzór 
„wydać się w ręce ludzi”. 
Wiemy dobrze: Śmierć nie jest końcem, ale początkiem początkiem 
życia wiecznego, Które Pan obiecał swoim sługom dobrym i 
wiernym.  
Dlatego śmierć przenosi człowieka, który Ewangelię uczynił 
wzorem i pragnieniem swojego życia, tam, gdzie jest Chrystus. 
Zamyka się krąg ziemskiego życia, by otworzyć się w wiecznej 
miłości i chwale.” 
 
„Z prochu powstałeś i w proch się obrócisz” 
A przecież nie cały umieram, 
to co we mnie niezniszczalne trwa!   
(fragment artykułu z Naszego Dziennika kwiecień 2005) 
 

PROJEKTOR 8  Papież życia videoclip 
 
Piosenka: Nadzieja 
 
Na koniec z projektora zostają odtworzone słowa Ojca Świętego do nas jako drogowskaz 
Pragnę wam dziś przekazać tego Ducha, ogarniając sercem z najgłębszą pokorą 
to wielkie „bierzmowanie dziejów”, które przeżywacie. 
I dlatego – zanim stąd odejdę, proszę was, abyście całe to duchowe dziedzictwo, 
któremu na imię Polska, raz jeszcze przyjęli z wiarą, nadzieją i miłością 
- taką, jaką zaszczepia w nas Chrystus na chrzcie świętym, 
- abyście nigdy nie zwątpili i nie znużyli się, i nie zniechęcili, 
- abyście nie podcinali sami tych korzeni, z których wyrastamy. 
Proszę was: 
- abyście mieli ufność nawet wbrew każdej waszej słabości, abyście szukali 
zawsze duchowej mocy u Tego, u którego tyle pokoleń ojców naszych i matek ją 
znajdowało, 
- abyście od Niego nigdy nie odstąpili, 
- abyście nigdy nie utracili tej wolności ducha, do której On „wyzwala” 
człowieka, 
- abyście nigdy nie wzgardzili tą Miłością, która jest „największa”, która się 
wyraziła przez Krzyż, a bez której życie ludzkie nie ma ani korzenia, ani sensu. 
Proszę was o to... 
 
 
Opracowała Elżbieta Trawińska 
Nauczycielka Gimnazjum nr 16 z Oddziałami Integracyjnymi w Katowicach 
 
 
 
 
 


